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ALU D 


Ogłoszenia (inseraty) 


kosztują od miejsca wiersza jednoszpaltowege 
drobnym drukiem (petitem) za pierwszy raz pe 
80 halerzy, następny po 10 hal. — Nadesłane 
od miejsca wiersza drukiem petitowym po 40 
hal. za każdy rar. Śluby, zaręczyny i nekrologi 
po 80 hal. od wiersza za każdy raz. 
Załączniki (prospekty i t. d.) przyjmuje się sa 
senę 2 kor. za 100 egzemplarzy dla samiejgco- 
wych, a 1 kor. ua 100 egzemplarzy dla miej 
scowych prenumeratorów. 


Reklamacye otwarte są wolne od opłaty po- 
ostowej. — Redakcya rękopisów nie zwraca 
ł bezłmiennych listów nie uwzględnia. 


tag Towarzysze! Pamiętajcie o ofiarach „czarnej listy“ w Borysławiu! ZI 
Składki pik naka pod adresem: Adminis tnagya t „Naprzodu“, Kraków, RAWSKA 29, lub: Kagol Inwał, Borysław. 


Przodownicy opinii. 

Omegdaj wśród bankietów i wspólnych wy- 
cieczek zakończył międzynarodowy zjazd prasy 
w Wiedniu — okres swego etemerycznego 
istnienia, spędziwszy dni kilka na jałowych 
obradach — syt komplementów  Kórberow- 
skich o potędze prasy, nowego mocarstwa, 
które wyrosło w dobie naszej,. I dali „mo- 
carze* próbkę swej odwagi, gdy, nie chcąc 
się narazić rządom, usunęli z porządku dzien- 
nego wniosek dotyczący odbierania debitu 
pocztowego niemiłym pismom zagranicznym 
lab wydalania „krnąbrnych* korespondentów. 

Zdawałoby się, iż „godność prasy* nad 
którą szeroko się rozwodzono, wymagała po- 
święcenia uwagi temu pomiataniu, względnie 
teroryzowanin przez rządy jej reprezentantów, 
tymczasem kongres odłożył pro forma ów 
wniosek drażliwy do następnego zjazdu. 

Aby się temu nie dziwić przypomnijmy, że 
w kongresie owym prasa robotnicza udziału 
nie brała, że był to jedynie zjazd reprezen- | 
tantów pism burżnazyjnych... To wystarcza! į 
Dziś już i szersza publiczność zna wiele za- 
kulisowych „praktyk* owej prasy. Wie, że 


jak dziewczyna uliczna, że ten lub ów dzien- 
nik znajduje się stale na obroku rządowym, 
pełniąc za to wstrętne funkcye gadzinowca, 
inny stoi na usługach pontentatów przemy- 
słu, inny poluje na subsydya giełdziarzy, inny 
wynajęty przez akcynaryuszów jakiegoś ban- 
kn it. d. i t. d. Słowem, mamy obraz na- 
jemnych kondotierów, zbrojnych — tempora 
mutantur — nie w miecze, lecz w stalowe 
pióra... „Arbeiter Ztg.* przeglądając niedawno | 
spis komitetu protektorów zjazdu, opubliko- | 
wany przez „N. W. Tageblatt“ posegrego- 
wała ich „nazwiska i okazało się, iż ci „za- 
szczyceni* są reprezentantami największych 
instytucyj finansowych w Austryi, jak Zakładu ; 
kredytowego ziemskiego, Dolno austr. Tow. 
eskontowego, Länderbankau, kartelu żelaznego, | 
większych koleji i t. d. Widać stąd w którą ; 
stronę ciążą sympatye P. T. członków świeżo 
ukończonego kongresu: tam gdzie brzęczą | 
pieniądze i skąd pieniądze płynąć mogą... 
A pieniądz działa dwojako: bądź roznieca 
głośne przechwały, dla „dobroczyńcy“; 
mężnego odparowywania czynionych mu za- | 
rzutów zagrzewa — bądź w odmianie, zwa- 
nej schweiggeldem ma skutki przeciwne: 
„organy opinii publicznej“ ucisza... 
przysłowie o ciszy, jakby mak posiał, mogło- 
by tu uledz skorygowanin o brzmieniu mo- 
netarnem. Wiemy, jak tuczą się w ten spo- 
sób różąą Paz i PAROWEJ wiedeńskie; 


Stare | 


wiemy, czyimi pachołkami są kierownicy 
naszych pism galicyjskich; starczy to, by oce- 
nić jaka zacna kompania obradowała, ban- 
kietowała i blagowała we Wiedniu. 

A propos. Z Gałicyi zaprodukowały się tam 
najczeigodniejsze organy. Reprezentowane 
były „ŃŚmigus*, „Dziennik polski“, „Wiek 
Nowy“, prócz powyższych odgrywał rolę „re- 
prezentanta polskiej prasy“ także... Smólski. 
W każdym razie nie zakasowało to Wiednia, 
który mógł się pochlubić choćby tylko takim 
o Gam. 


kiedy nadeszły wieści o awanturach w Sta- 
rym Sosnowcu, policmajster na czele sześciu 
strażników pospieszył na miejsce ekscesów, 
gdzie go przyjęto gwizdaniem. 

Niczelnik powiatu Daniłczuk, gdy od nie- 
go telefonicznie zażądano pomocy, odpowie- 
dział, że on jeszcze o niczem nie ma wiado- 
mości urzędowej (od Kronenberga) i przed 
otrzymaniem takowej nic nie może przed- 
sięwziąć. Ogółem aresztowano kilkanaście 
osób. Straty materyalne wynoszą kilkanaście 
tysięcy rnbli. St. 


j 
Z zaboru rosyjskiego. 
Sosnowiec, 15 września. 
Rozruchy antyżydowskie w Sosnowcu. 

W niedzielę dnia 11 września Sosnowiec 
stał się widownią rozruchów antyżydowskich. 
Po południu, dobrze już pod wieczór, kiedy 
żydzi gromadą modlili się nad rzeką, kupa 
dzieci robotników z pobliskich fabryk Schóna 
i Lamprechta zaczęła rzucać kamieniami w 
modlących się. Żydzi odpowiedzieli tem sa- 
| mem, przyczem jedna z dziewczynek, sześcio- 
letnia córeczka majstra z przędzalni Schóna, 

| agodzona kamieniem, padła zemdlona. 


| Po całej Ostrej Górce (dzielnica robotni- 
cza) grnchnęła wieść, że żydzi zabili dziew- 
czynkę-katoliczkę. Poczęły się zbierać gro- 
madki wyrostków 12—15-letnich, którzy jęli 
bić szyby w domach żydowskich i rozbijać 
sklepiki. Dorośli prawie nie brali w tem 
udziału. Jedna z żydówek, wołająca o pomoc 
i wymyślająca ekscedentom, została ciężko 
poraniona: rozbito jej głowę i przebito no- 
żem brzuch. Kiłku żydów lekko zraniono. 

Wieść o bicin żydów przedostała się do 
i Starego Sosnowca: była hasłem rozbijania 
tam szyb i sklepików żydowskich. Rozbito 
już kilkanaście sklepików, gromadki wyro- 
stków zaczęły łączyć się w kupy po kilka- 
dziesiąt osób, przyczem jaż i dorośli wystę- 
į powali czynniej, kiedy ogromna ulewa polo- 
|żyła kres awanturom... 

Ucierpiała sama biedota żydowska — skle- 
pikarze i rzemieślnicy. 
| Władze rosyjskie zachowywały się niedo- 
łężnie. Kiedy do policmajstra Kronenberga 
| przybiegii żydzi z wieścią, że „biją żydów*, 
| ten spytał cynicznie: 
do | — Czy ciebie pobito? 

— Nie, ale... 

— No, więc jak ciebie pobiją, to skarż do 
sądu. 

Na telefoniczne doniesienie z żądaniem po- 
mocy, Kronenberg odpowiedział, że om nie 
jest obowiązany nigdzie chodzić, a przeđe- 
wszystkiem musi pilnować „kazjonnawo i imu- 
aja a aaa wake W a i aka skarbowej) Depiero 


. Przegląd polityczny. 


Strejk powszechny we Włoszech. Strejk po- 
lityczny, który wybuchł we Włoszech w celu za- 
protestowania przeciw bezprawiom i nadużyciom 
rządu, rozszerza się coraz bardziej, ogarnia pra- 
wie całe prowincye północne, coraz więcej staje 
się powszechnym. W Medyolanie, który pierwszy 
dał hasło zawieszenia pracy, w Monzy, Genui, 
Bielli, Turynie, w Rzymie, wreszcie Neapolu ro- 
botnicy ze wszystkich gałęzi przystępują do zmo- 
wy. Przemysł cały I handel stanął, miasta po- 
grążone w ciszy 1 ciemności wskntek zaprzesta 
nia ruchu kołowego i zatrzymania gazowni, ko- 
leje lombardzkie nawet miały przestać wysyłać 
| pociągi. W niektórych miejscowościach pracują 
| tylko piekarze, dostarczający chleba dla robotni- 
ków i drukarnie partyjne. Wiadomości dokła- 
dnych, dzięki cenzurze, coraz mniej, Wiadomo 
jednak, że manifestacye i zebrania mnożą się 
coraz bardziej; protesty przeciwrządowe znajdnją 
wyraz w zdzieraniu z gmachów publicznych cho- 
rągwi wywieszonych na cześć nowo narodzonego 
następcy tronu. Wojsko skonsygnowane w ko- 
szarach nie występuje dotąd na alicę; „porządek* 
usiłnjo utrzymać policya, ścierając się niejedno- 
krotnie z tłamem strejkujących. Starcia kończą 
się ofiarami ze stron obu. Wojna domowa, wy- 
wołana prowokacyjnem zachowaniem się rządn, 
wre w całej pełni. 

Cel strejku jest w danym wypadka czysto po- 
lityczny. Chodzi mianowicie o to, ażeby Giolitti 
wraz z ministeryum całem, którego rządy odzna- 
czyły się bezprzykładnem lekceważeniem życia 
i praw robotniczych, został usunięty od władzy. 
W tym duchu też Zarząd włoskiej partyi so- 
cyalno-demokratycznej wydał odezwę nawołującą 
do powszechnego zaprzestania pracy. Odezwa ta 
brzmi: 

„Do wszystkich oddziałów włoskiej partyi 
socyalno- demokratycznej i do włoskich Izb robo- 
tniczych ! 

Niżej podpisani znajdujący się w Rzymie 
członkowie zarządu partyi socyalno-demokraty- 
cznej, partyjnej frakcyi parlamentarnej i główne- 
go organu „Avanti“ postanawiają: 


Ww V przekonania, 2 że wobec mordów spełnianych 


na robotnikach, które po zajściach w Bnggeru 
i Castelnzzo, muszą być uważane, jako systema- 
tycznie przeprowadzane przes rząd, zorganizo- 
wany proletaryat włoski zobowiązany jest do 
wystąpienia ze stanowczym protestem, pochwa- 
lamy uchwały medyolańskiej Izby robotniczej 
i z całą stanowczością polecamy  organizacyi 
partyjnej wywołanie zmowy powszechnej w ca- 
łych Włoszech, jako jedynego prawnego środka 
do osądzenia tego systemu rządowego, który stał 
się przyczyną wielokrotnych mordów bratobój- 
czych, i jako zaznaczenie nieprzedawnionych 
nigdy praw proletaryatn*. 
Lerda, Morgari, Todeschini. 

Sród kierowników strejku przejawiają się je- 
dnak dwie dążności. O ile jedni chcą utrzymać 
strejk, aż do chwili, gdy cel jego zostanie osią- 
gnięty, t.j. aż do chwili usunięcia się Giolittie- 
go, o tyle inni chcieli przedłażyć go tylko do 
zeszłej niedzieli, Odmienne te stanowiska były 
znów wyrazem odmiennych przekonań reformi- 
stów i żywiołów partyjnych bardziej nieprzeje- 
dnanych. 

Reformista Turati oświadczył, że przedłużanie 
strojku nie ma eelu. Wobec tego bowiem, że 
parlament znajduje się w zawieszeniu, otrzyma- 
nie ustąpienia Giolittiego jest niemożliwe, Dal- 
szy strejk oznacza, według Turatiego, głód tyl- 
ko i wojnę domową, za którą odpowiedzialność 
trudno na siebie przyjmować. Wywody Taratie- 
go znajdnją jednak bardzo niewielu zwołenni- 
ków. Ogół strejkujących przychyla się ku socya- 
listom o odcieniach bardziej radykalnych, którzy 
wierzą w możliwość osiągnięcia żądań proleta- 
ryatu i nie chcą ustępować przed niczem. 

Minister Giolitti, ze swej strony, oświadczył 
jaż posłowi Chiesie i burmistrzowi medyolańskie- 
mne, że nia użyje już nigdy wojska w za- 
targach między kapitałem a pracą iże 
wszyscy, którzy ponoszą odpowiedzial- 
ność za wydarzenie w Buggeru i Ca- 
steluzzo, zostaną ukarani surowo. 

Jaki będzie koniec strejku, dziś wobec braku 
wiadomości trudno jeszcze przewidzieć. W ka- 
żdym jednak razie „krwawy“ prezes gabinetu, 
jeśli nawet nie zostanie zmuszony do ustąpienia, 
będzie się musiał na przyszłość bardziej liczyć z 
przepisami prawa. 


KONGRES 
niemieckiej socyalnej demokracji. 


Sprawozdanie zarządu partyjnego. 

Na kongres w Bremie wygotował zarząd 
partyi niemieckiej sprawozdanie z działalno- 
ści partyi za rok ubiegły, które daje impo- 
nujący obraz potężnego rozwoju socyalnej 
demokracyi w Niemczech. 

Sprawozdanie wylicza na wstępie straty, 
z poniesła partya przez śmierć wielu 


2 


wybitnych towarzyszów; nekrolog obejmuje 
dwie strony. Na liście zmarłych są i tacy, 
którzy zmarli w kwiecie wieku, pełni sił i| 
zapału do walki o wyswobodzenie „cel 
ryatu, jak dwaj posłowie: tow. Rosenow i 
Fr. Hofman i były poseł tow. Agster. 

Ofiary, jakie walka klasowa w Niemczech 
pochłonęła w roku ubiegłym, są ogromne. 

Wyroki sądowe przyniosły ogółem 43 lat 
i 2 miesiące więzienia i 21.552 marek 
kar pieniężnych, zatem o 7 lat więzienia i 
4500 marek więcej, niż w roku poprzednim. 
Z tych ofiar walki klasowej na szczególniej- 
sze uwzględnienie zasługują ofiary tej spra- 
wiedliwości klasowej, która prawo robi słu- 
gą interesu klas posiadających. Ofiarą taką 
był tow. Harder, który przesiedział dwa 
lata więzienia, skazany za „krzywoprzysię- 
stwo*, jakiego rzekomo dopuścić się miał, 
utrzymując, iż w gospodzie spożył talerz zu- 
py owocowej przed zgromadzeniem, a nie, 
jak sądził prokurator, dopiero po zgroma- 
dzeniu. 

Dnia 8 sierpnia b. r. wypuszczono na wol- 
ność trzy dalsze ofiary sławnego wyroku, 
wydanego w Lebtau w r. 1899. Są to ro- 
botnicy: Karol Moritz, Jan Gedlich i 
Karol Wobst, którzy przepędziłi w więzie- 
niu 3!/ roku. Resztę, tj. 3%, względnie 21/4 
roku, darowano im w drodze łaski. Nadto 
znajdują się w więzieniu jeszcze dwie ofiary 
tego osławionego wyroku, a mianowicie ro- 
botnicy budowlani: Zwohr i Schneider, 
skazani swego czasu pierwszy na 10, dragi 
na 9 lat. 

O zażartości walki, wypowiedzianej przez 
przedsiębiorców  organizacyom robotniczym, 
świadczy fakt, że zakazy należenia do sto- 
warzyszeń robotniczych obejmują nietylko 
socyalno - demokratyczne stowarzyszenia i 
związki zawodowe, ale nawet stowarzyszenia 
konsumcyjne. W Dreźnie zakazano ro- 
botnikom miejskim należeć i nabywać 
towary w konsumie robotniczym. Pruski mi- 
nister kolejowy Budde osobnym okólnikiem 
nakazał kolejarzom nabywać towary jedynie 
„2a pośrednictwem drobnego handlu“. Słu- 
sznie piętnuje sprawozdanie te zakazy jako 
objawy współczesnego niewolnictwa. 

Interesujące. bo mniej znane, a stwierdza- 
jące niesłychany wzrost potęgi partyi są re- 
zultaty wyborów do sejmów krajowych 
i rad gminnych. 

Tak np. w Baden (6 mandatów), Sach- 
sen Weimar (2 mandaty) i Sachsen 
Meiningen (6 mandatów) utrzymano da- 
wny stan posiadania. 

W Hamburgu, zamiast dotychczasowego 
1, zdobyto 12 mandatów. 

W Baden zasiadają towarzysze — ogó- 
łem przeszło 800— w 56 radach gminnych; 
w tem jest 3 socyalistycznych burmistrzów. 
W Wirtembergii 112 radców socyalisty- 
cznych w 61 miejscowościach. W Anhalt 
40 radców (w r. 1890 było 12). 

W Berlinie przy ostatnich wyborach zdo- 
była partya 5 nowych mandatów gminnych. 
W Charlottenburgu — obok dotyczaso- 
wego 1 — zdobyto również 5 nowych man- 
datów. W Offenburgu tow. Adolf Goetz 
został przez radę gminną wybrany zastępcą 
burmistrza. I jeszcze dalszy, niezliczony sze- 
reg zdobytych rad gminnych wylicza spra- 
wozdanie. 

Wybory do sądów przemysłowych przy- 
niosły również wszędzie świetne zwycięstwo. 

„Między niemieckiemi a polskiemi organi- 
zacyami na Górnym Śląsku — czytamy da- 
łej w sprawozdaniu — osiągnięto już zbliże- 
nie na konferencyi, odbytej na terytoryum 
austryackiem, na której uchwalono zaniechać 
dawnych sporów“. 


Kraków, wtorek 


NA 


tego powodu, iż ilość abonentów tego pisma 
jest znikająco małą. 

O potężnym rozwoju sącyalizmu w Niem- 
czech świadczy coraz bardziej wzrastający 
nakład pism. 

Ogólny nakład pism politycznych w 
marcu b. r. wynosił 600.000 egzemplarzy. 
Od tego czasu znacznie się powiększył. „Vor- 
wärts“ bije 82.000 egzemplarzy, „Hambur- 
ger Echo* 40.000, „Leipziger Volksstimmme* 
36.000, niedziełny dodatek do „Vorwartsn* 
„Neue Welt* wychodzi w 283.000 egzem- 
plarzy. 

Prasa partyjna zatrudnia obecnie 1476 
osób personalu technicznego, jako 
to zarządcy, zecerzy, introligatorzy i t. d., 
nadto 329 osób personalu redakcyjnego i 
ekspedycyjnego, między tymi 151 redaktorów. 

W ruchu jest 172 maszyn, między temi 
16 maszyn rotacyjnych. Dziewiętnaście dru- 
karń zaprowadziło już u siebie 8-godzin- 
ny dzień roboczy, dwie mają 81/, godz., 
w 6 wynosi dzień roboczy 81/, godź., w 20 
zaś 9 godz. W własnym zarządzie pozogtaje 
obecnie 29 drukarń. Kierownicy drukarń 
w których drukują się pisma partyjne, uchwa- 
lili zajętemu u siebie personalowi, który Pra- 
cował w drukarni przez rok, wypłacać zarobek 
za czas urlopów spowodowanych ćwiczenia- 
mi wojskowemi, zebraniami kontrolnemi, wy- 
konywaniem obowiązków obywatelskich i t. p. 

Prócz tego przedsiębiorstwa partyjne po- 
stanowiły w jak najkrótszym czasie wprowa- 
dzić wszędzie 8-godzinny dzień robo- 
czy i udzielać personalowi płatnych urlo- 
pów wakacyjnych. 

Imponujące są również cyfry dochodów 
wydawnictw partyjnych. Tak np. dochody 
„Worwartsu* wynosiły 977.695 m., rozchody 
887. 198 m. czysty dochód zatem '90.497 m. 
Dochód pisma „Der Wahre Jakob* wynosił 
26.584 m. Roczny obrót księgarni „Vor- 
wśrtsu* wzrósł do 317.000 m., do kasy par- 
tyjnej przelano 35.000 m. 

Z olbrzymich nakładów niektórych publi- 
kacyj tej księgarni podnieść należy niektóre 
jak „Der Zukunftstaat der Junker“ (60.000 
egzemplarzy), „Preussische Landtagswahlen“ 
(39.000), „Crimitschau“ (74.000), „Nieder mit 
den Sozialdemokraten“ (50.000), „25 Jahre 
Kampf und Sieg“ (113000), „Die Arbeit“ 
(120. 000), „Marzzeitung* (140. 000), „Maifest- 
Zeitung“ (353.000). 

Imponujące są również cyfry sprawozdania 
kasowego. Ogół dochodów w roku sprawo- 
zdawczym wynosi 648.595 m, stoi więc na 
równi z zeszłorocznym. Wkładki partyjne 
dały 17.922 m, więcej niż w roku poprze- 
dnim. Rozchody zmniejszyły się o 191000; 
Ubyły w tym roku mianowicie wydatki na 
wybory parlamentarne. Natomiast wzrosły wy- 
datki na agitacyę (78,347 m.), zapomogi 
(33.606 m.), procesy (15.332), zarząd (24.411 m). 
Pocieszającem jest zwłaszcza zmniejszenie się 
zapomóg dla rozwijających się dopiero pism 
do sumy 12.708 m. wobec kilkudziesięciu- 
tysięcy wydawanych w latach poprzednich. 

Wobec zakusów wrogów socyalnej demo- 
kracyi do zawieszenia nad nią nowych praw 
wyjątkowych, wspomnieć warto, że w posia- 
daniu partyi znajduje się znaczny fundusz, 
przeznaczony na wypadki nadzwyczajne, z 
którego czerpać może zarząd partyjny w o0- 
kreślonych przez ofiarodawcę warunkach. 

Z sprawozdania komitetu agitacyjnego ko- 
biet wynika, że organizacya socyalno-demo- 
kratyczna wśród kobiet rozwija się bardzo 
szybko. Liczba zawodowo zorganizowanych 
kobiet wzrosła do 40.666, nakład pisma dla 
kobiet „Gleichheit“ wynosi 11.000 egzempla- 
rzy. 

Imponujące to sprawozdanie „jest naen 
szem świadectwem potegi partyi nism 
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Przegląd społeczny. 


Grożba strejku robotnibów krawieckich. 
Żydowscy robotnicy krawieccy we Lwowie 
odbyli w sobotę 17 b. m. zgromadzenie, na 
którem uchwalili przedłożyć majstrom nastę- 
pujące żądania: 

1. Zniesienie pracy akordowej; 

2. 10 godzin pracy, po odciągnięciu pauz, 


ı dla wszystkich robotników bez różnicy; 


3. Minimum płacy dla czeladników 18 K, 
dla robotników podręcznych 10 K tygodniowo; 
4. Chałupnikom nie wolno będzie zatru- 
dniać pomocników; 

5. Ubezpieczenie robotników w Kasie cho- 
rych; 

6. Praca pogodzinowa opłacaną ma być po- 
dwójnie; 

7. Wypłata ma się odbywać w piątek 
wieczór. 

Jeżeli przedsiębiorcy nie uwzględnią tych 
żądań, wybuchnie w najbliższym czasie strejk 
żydowskich robotników krawieckich, których 
Ma razem około 300 osób: 


Z literatury i i sztuki. 


Nr. 38 „Glosu Robotniczego“ (po 32 kon- 
fiskacio nakład drugi) wyszedł 17 b. m. i za- 
wiera w dziale „Z tygodnia“ następujące arty- 
kuły: „Bankructwo demokracyi galicyjskiej”, 
Wschodnio-galicyjski uczony“, „Córka królew- 
ska błaga o ratunek socyalnych demokratów“, 
Słowa, słowa, słowa...', „Monitorowi w odpo- 
wiedzi“. Felieton przynosi c. d. noweli Lukia- 
nosa: „Bajczarz albo niedowiarek*. Nadto nu- 
mer zawiera omówienie sprawozdania inspekto- 
rów przemysłowych za 1903; artykuły: „Szkoły 
wyznaniowe we Lwowle“, „Koniec Stojałow- 
Przegląd społeczny i obfitą kronikę. 
Lwów, pasaż 


szezyzny“ ; 
Adreg redakcyi i administracyl: 
Hausmana 1. 3 

Nr. 20 „Robotnika Sląskiego* zamieszcza 
artykuły: „Drożyzna i brak pracy“, „Wojna Ro- 
syi z Japonią*; bogaty przegląd społeczny; dalej 
wiadomości z Cieszyna i okolicy, z zaglębia wę- 
glowego, z Bielska i Białej; prócz tego numer 
przynosi obfitą kronikę. 

Redakcya i administracya: Cieszyn, ul. Gra- 
biny 1. 28. 

„Kolejarza“, organu zawodowego organizacyi 
kolejarzy nr. 18 wyszedł z druku i zawiera: 
Międzynarodowy kongres socyalistyczny w Am- 
sterdamie. Międzynarodowy kongres robotników 
transportowych. Położenie personala maszynowo- 
go przy kolejach państwowych. Kilka słów o 
„nagłej śmierci* (korespondencya ze Stanisławo- 
wa). Dola kolejarza. Gospodarka na kołejach ga- 
licyjskich (z historyi nadażyć w dyrekcyi stani- 
sławowskiej). Przegląd społeczny. Z przestrzeni 
(korespondencye). Kronika. 

Prenumerata wynosi: rocznie 6 K, półrocznie 
3 K, kwartalnie 1 K 50 h. Numer pojedynczy 
30 halerzy. 

Do nabycia w administracyi (Grodzka 55), 
w biurze dzienników p. Salomonowej, tudzież w 
sklepie p. Aleksandrowiczowej (plac Matejki). 


KRONIKA. 


lak p. Głąbiński został wybranym. Piszą 
nam ze Lwowa: Do redakcyi „Głosu rob.* prze- 
słał tow. Ornstein list, który pomieszczamy 
w dosłownem brzmieniu: Szanowna Redakcyo! 
Byłem przypadkowo naocznym świadkiem osznstw 
wyborczych, popełnionych przez przyjaciół p. 
Głąbińskiego. Udało mł się niespostrzeżenie wejść 
do lokalu stow. „Jad Charuzim" w chwili, gdy 
hyeny wyborcze zgłosiły się po zapłatę za gło- 
sowanie zapomocą cudzych legitymacyj. Pienią- 
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zdawały hyeny relacyę ze 
gowały się, gdy dostały mało pieniędzy. Le: 
gitymacye (po kilkaset uk) mieli: Fraeukel 
(majster malarski) Kroch i Rewicz. Oni posyłali 
innych do głosowania. 

Tak np. Rewicz wysłał ego kelnera bez 
zajęcia, którego nazwisko mi znane, 9 razy do 
głosowania. Oprócz tego głosowało jeszcze đwóeb 
kelnerów bez zajęcia kilkanaście razy na eudze 
legitymacye. i 

Majster fryzyerski Pilicer, w towarzystwie 
pewnego pana, który przedstawiał się jako do- 
któr, namówił handlowca Sternbacha, aby głoso- 
wał na 2 legitymacye, za co obiecał mu 30 ct. 
za każdy głos. Sternbach wykonał polecenie, pie- 
niędzy jednak nie dostał, gdyż Pilicer oddalił 
się, aby szukać nowych „wyborców“. 

Woźny kahału Atlas głosował 12 razy. Wo- 
źny kahała Willner głosował również kilka- 
naście razy. Dziwna rzecz, że pp. Blumenfeld. 
Jonasz i inni członkowie kahału, zasiadający 
w komisyach, nie zauważyii dobrze im znanych 
woźnych kahalnych, jak głosowali tyle razy pod 
fałszywem nazwiskiem. Woźny Willner opowia- 
dał później, że p. Jonasz dawał mu tylko ciche 
znaki, Żeby już dał spokój i więcej nie głoso- 
wał. 

Hyenom wypłacano po 8, 5, 3, 2 korony. Wi- 
docznie uważane i mnie za hyenę, gdyż wre- 
czono mi w korytarzu 2 Korony, które złożyłem 
natychmiast na cel dobroczynny i uwiadomiłem 
o tem redakcyę „Głosu robotniczego“. 

Jedna z hyen wyborczych oświadczyła ne rym- 
ku, że p. Ohly, sekretarz izby rękodzialniczej. 
namówił go do kupowania legitymacyj i obiecał 
mu za to dać 15 ct. od legitymacyi. Gdy zaku- 
pił ich kilkanaście, nie chciał ich Ohly przyjąć. 
gdyż już nie były mu potrzebne. Wobec tych 
faktów, które jestem gotów stwierdzić szeregiem 
świadków, powinnaby wkroczyć prokuratorya i pe- 
ciągnąć winnych do odpowiedzialności.. * 

Sprawy partyjne. W niedzielę 18 b. m. od- 
było się poufne zebranie partyjne wszystkich or- 
ganizacyj krakowskich w Związku stow. robotni- 
czych. Przewodniczył tow. Peller, sekretarzo- 
wał tow. Struż. Tow. Misiołek omawiając 
sprawę przyszłego kongresu krajowego, który ma 
się odbyć w Krakowie w dniach 30, 31 pażdzier- 
nika i 1 listopada, wezwał wszystkie organiza- 
cye, aby jak najliczniej obesłały kongres. Po 
Bzczegółowej dyskusyi, w której zabierali głos 
tow.: Bross, Weiss, dr Drobner, Misiołek i inni, 
wybrano na kongres komitet gospodarczy w skład 
którego weszli tow.: Waligóra, Pyrzowski, Niissen- 
feld, Straż, Peller, Mischel, Gawin i Misiołek. 

Z teatru miejskiego komunikują nam: Pro- 
gram występów W. Rapackiego na bieżący ty- 
dzień nległ zmianie. Znakomity artysta po ode- 
graniu Schylock'a w „Kupcu weneckim“ edtwo- 
rzy trzy postaci Fredrowskie; we wtorek rejenta 
w „Zemście“, oraz barona Rocheper w jedno- 
aktówce „Partya pikiety“, we czwartek Łatkę 
w „Dożywociu*, w sobotę rolę tytułową w „Pa- 
nu Jowialskim*. 

Na prośbę dyrekcyi Marya Konopnicka amysl- 
nie dla naszej sceny dokona przekładu głośnej 
3-aktowej tragedyi G. d'Annuncia „Córka Joria*, 
która graną będzie w bieżącym sezonie. 

Rozdano artystom role z 5-aktowej komedyi 
Szekspira „Koniec wieńczy dzieło“. 

Z teatru ludowego komunikują nam: We 
wtorek dnia 20 b. m. odbędzie się „Wieczór 
śmiechu“ z nader urozmaiconym programem. We 
czwartek dnia 22 b. m. daną będzie wesoła farsa 
w 4 aktach Schdnthana i Kadelburga p. t. „Po- 
wietrze wielkomiejskie*, 

Wojna o wychowanków. „Nene freie Presse“ 
zamieszcza następującą korespondencyę z Kra- 
kowa: „W zakładzie dla dzieci katolickich księ- 
żnej Ogińskiej w Bobrku koło Oświecimia 
main się 110 dzieci AEO Oy nych 


swej „roboty“ i tar 
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w kraju, rozdzielono prace między posłów i u- 
łożono plan postępowania w czasie sesyi sej- 
mowej*, 

„Tkacze* we Lwowie. Dyrektor Pawlikow- 
ski zamierza wystawić w bieżącym sezonie „Tka- 
ezy* Hauptmana. i 

Rozprawa przeciw K. Zelaszkiewiczowi zo- 
stała rozpisaną na 4 października, 

Usiłowane samobójstwo. Z Nowego Targu 
piszą nam: Na cmentarzu w Rabce strzelił do 
siebie z rewolweru 17 b. m. w lewą pierś kan- 
eelista sekcyi konserw. kol. z Chabówki, były 
banmistrz, Stanisław Wawrzycki. Ciężko rannego 
przewieziono do zakładn kąpielowego, gdzie bez 
pomocy lekarskiej przeleżał do niedzieli. Dla- 
czego nie przewieziono chorego do Krakowa, nie 
wiadomo. Lekarza kolejowego dra Czaplińskiego 
nie można było znaleźć, a dr Langsam z No- 
wego Targu, którego wezwano z Chakówki, o- 
świadczył, że nie może choremu nic pomódz, 
gdyż „jest niekompetentnym*. Znaczyło to, że 
Chabówka nie należy do rejonu p. Langsama. 

Wawrzyeki przeleżał więc 24 godzin bez po- 
mocy i dopiero w niedzielę przewieziono go do 
Krakowa do szpitala ów. Łazarza. Życin chorego 
zagraża poważne niebezpieczeństwo. 

Powodem, dla którego Wawrzycki targnął się 
na awoje życie, było następające przekroczenie 
służbowe. Wawrzycki wystawił bezprawnie dwie 
karty wolnej jazdy dla 2 prywatnych osób, je- 
dnę dla malarza pokojowego, a drugą dla kafla- 
rza, i wypisał na tych kartach nazwiska kole- 
jarzy, którzy mają prawo do pobierania kart 
wolnej jazdy. Obu tych ludzi przyłapali rewi- 
enei w czasie ich podróży, a dowiedziawszy się, 
kto im te karty wystawił, donieśli o całej spra- 
wia dyrekcyi. Wawrzyckiemu groziło więc z tego 
powodu śledztwo dyscyplinarne. 

Opowiadają także, że Wawrzycki grywał czę- 
sto z postenfiibrerem Żandarmeryi z Chabówki 
Loczyńskim w karty... i Że podobno przegrać 
miał znaczniejszą sumę. 

Możliwe, Że ta druga sprawa była głównym 
powodem tego rozpaczliwego kroku. 

Usługi Danii względem Rosyi. Władze duń- 
skie zaaresztowały oficera japońskiego Tarkikona, 
który przybył do Danii dla szpiegowania, rze- 
komo przejazdu floty rosyjskiej przez Shagen. 

Bardzo słuszne uwagi zamieszcza z tego po- 
wodu kopenhaski „Demokrata socyalny*: 

„Do czego służy to bezpodstawne aresztowanie? 
Tarkikona mógł mieć zamiar przyjrzenia się 
przejazdowi floty bałtyckiej, na co posiadał ró- 
wne prawa, jak każdy inny człowiek. Postępo- 
wanie rządu duńskiego było jednak co najmniej 
przedwczesne, ponieważ fota rosyjska stoi dotąd 
w Rewlu i być może, iż nie wyruszy stamtąd 
wcałe*, 

letotnie musłażność Danii, która w interesie 
Rosyi aresztuje Japończyka za sam zamiar 
przypisanego mu szpiegostwa, jest stanowczo 
wygórowana. 

Ciekawe, co Dania odpowie na niewątpliwe 
reklomacye rządu japońskiego. 

Z Konstantynopola donoszą: Wykonany w 
lipen zamach w Trapezuncie na armeńskiego 
dygnizarza Arabiana doprowadził do wykrycia 


tam oddziału armeńskiego komitetu młodych lu- | 


dzi pod nazwą „Hinczak*. Proces przeciw człon- 
kom komitetn onegdaj ukończono i skazano 4 
oskarżonych na więzienie dożywotnie, 22 na 15 
łat. 2 na 10, 2 na 5 i 2 na dwa lata więzie- 
nia. 5 oskarżonych uwolniono. Prócz tego znaj- 
dują się w Trapezuncie 92 politycznie podej. 
rzane osobistości. 

Współczesna wojna. Dziennik rosyjski „Ruś“, 
charakteryzując wojnę współczesną podnosi, jak 
rzadko obecnie przeciwnicy twarz w twarz 
się spotykają. Udoskonalenie broni dałekonośnej 
wzajem oddaliło przeciwników. To całkiem zro- 
zumiałe. Straszne działanie armat i broni szyb- 
kostrzelnej da się paraliżować tylko odległością 
pozycyj. Proch bezdymny uczynił wroga jeszcze 
bardziej niewidzialnym. 

Z wrogiem coraz rzadziej się biją. Starają się 
go „wymacać*. Wojsko „rwie się do boju“ — 
piszą korespondenci, to znaczy, pragnie znaleść, 
pochwycić to niewidzialne, niewyczuwalne. Pra- 
znie za jakąbądź cenę skończyć z „niewiadomem*. 

Przypomina się tu anegdota z czasów sewa- 
stopolskich, gdy jakiś chłopek z pospolitego ru- 
azenia, widząc. jak granat rozprysnął się i po- 
obalał jego sąsiadów, zawołał: Toć to nie wojna, 
to rozbój!“ 

Dla niego wojna — to zmaganie się człowie- 
ka z człowiekiem, a tu nagle leci piłeczka jedna 
za drugą — ludzi zabija, a kto i skąd ją miota 
niewiadomo... 

Zdziczenie Amerykanów. Lynchowanie mu- 
rzynów staje się w Ameryce już objawem pra- 
wie codziennym. Nowojorskie pisma donoszą, iż 
przed kilku dniami dokonano znowu lynchu na 
3 murzynach. WW miejscowości Weimar (w Te- 
ksas) zlynchowano pewnego murzyna, podejrza- 
nego o popełnienie gwałtu na jakiejś dziewczy- 
nie. W miejscowości Hickman w stanie Kentuky 
wydał dozorca więzienny uwięzionego murzyna 
tłumowi, który się tego domagał, pod warunkiem, 
że lynch „odbędzie się wedle reguł*. Nieszczę- 
śliwego wywieziono w łodzi na rzekę, zannrzono 
pod wodę i przytrzymano go tam wiosłami tak 
długo, aż się utopił. W Willisburg zastrzelił le- 
karz wojskowy dr Cromme pewnego murzyna na 


ulicy z zimną krwią, ponieważ ten — zdaniem 
doktora — niegrzecznie zachował się względem 
ego Żony. 


Kraków, wtorek 


Bojkot pracowni stolarskiej. Robotnicy pra- 
cowni stolarskiej trumien Jana Wolnego, któ- 
ry jest także przedsiębiorcą pogrzebowym zaprze- 
stali wczoraj pracować. Powodem było, że robo- 
tnicy zwrócili się do p. Wolnego, aby uregalo- 
wać bardzo niską płacę od Bztuki. P. Wolny 
nie chciał z robotnikami nawet mówić. Wskutek 
czego robotnicy w liczbie trzech porzucili robotę. 
Wzywamy robotników stolarskich, aby Żeden w 
pracowni Jana Wolnego roboty nie przyjmował. 

Nożowcy zaczynają w Krakowie i okolicy 
grasować podobnie jak w Warszawie. W nie- 
dzielę np. zaszły dwa *wypadki tego rodzajn. 
Pierwszy wypadek zdarzył się na ulicy Kącik 
na Podgórzu, gdzie między godzinami 10 a 11 
wieczór nieznany dotychczas sprawca zadał 8 ran 
kłatych w piersi niejakiemu Mikłasikowi. Pora- 
niony w stanie beznadziejnym odwieziony został 
przez pogotowie Towarzystwa ratunkowego do 
szpitala ów. Łazarza. 

Drugą ofiarą jest Antoni Koziełł, szeregowiec 
100 pułku piechoty, który poraniony został no- 
żem o godz. 12 w nocy na ullcy Bożego Ciała, 
Pogotowie Towarzystwa ratunkowego odwiozło 
rannego do szpitala wojskowego. 


ZAWIADOMIENIA. 


— Repertoar teatru miejskiego w Krakowie. 

Występy gościnne Wincentego Rapackiego: 

Wtorek: „Zemsta“, komedya w 4 aktach 'Al. hr. 

| Fredry. „Partya pikiety“, komedya w 1 akcie N. 
Fournier’a i Meyer'a (występ p. W. Rapackiego). 

Środa: „Ach to Zakopane!*, krotochwila w 
aktach C. Kraatza i Neala, przerobił A. Walewski, 

Czwartek: „Dożywocie“, komedya w 3 aktach Al. 
hr. Fredry (występ p. W. Rapackiego). 

Piątek: „Wesele“, dramat w 3 aktach wierszem 
8. Wyspiańskiego. 

Sobota: „Pan Jowialski*, komedya w 4 aktach Al. 
br. Fredry (ostatni występ p. W. Rapackiego). 
Niedziela: „Bolesław Smiały*, dramat w 3 aktach 

Sianisława Wyspiańskiego. 


- Wojna rosyjsko-japońska, 


Oblężenie Portu Artura. 

Paryż, 19 września. Korespondent „Matin* 
donosi z Czifa, że w nocy dnia 18 b. m. przy- 
byli tam z Portu Artura dwaj oficerowie, mia- 
nowicie ks. Radziwiłł i porucznik Krysto- 
fow. Opowiadają oni, że straty japońskie 
przy ostatnich atakach były ogromne. 
Cała okolica Portu zasłana tysiącami tru- 
pów, które psując się zatruwają powie- 
trze. Ks. Radziwiłł oświadczył, że Port nigdy 
nie będzie wzięty. Natomiast Krystofow sądzi, 
że twierdza może się przynajmniej jeszcze jeden 
miesiąc utrzymać. 

Londyn, 19 września. Pisma tntejsze dono- 
szą, iż w Qzifn słyszano onegdajszej nocy gwał- 
towny huk dział koło Portu Artura, który Ja- 
pończycy z całą siłą bombardowali. Mały maga- 
zyn amnunicyi na „Złotem wzgórza“ wyleciał — 
skutkiem granatn japońskiego — w powietrze. 

Londyn, 20 września. Jak „Morning Post* 
donosi z Szanghaju, Japończycy znowu podjęli 
ataki na Port Artura. Generał? Stóssl miał otrzy- 
mać od Kuropatkina wezwanie, by trzymał się 
w twierdzy za każdą cenę aż do stycznia. 
W twierdzy robią wielkie przygotowania do o- 
brony. Potwierdza się, że parowiec, obejmujący 
6000 tonn, który pod flagą francuską zbliżył się 
do Portu Artura i miał amunicyę, natrafił na 


NAPĘEZOW 


konserw mięsnych, brak atoli świeżego mię- 
sa. Jest tylko mięso końskie. Dziennie biją 
12 koni. Życie w Porcie w chwilach ustania 
bombardowania jest prawie normalne. Mimo, 
iż cerkiew jest uszkodzoną, odbywają się tam 
codziennie zwykłe nabożeństwa, a muzyka 
wojskowa dwa razy dziennie urządza kon- 
certy. Rosyanie twierdzą, że Japończycy do- 
tąd nie obsadzili żadnego fortu wewnętrznej 
linii obronnej. Uszkodzone forty w ciągu o- 
statnich dni 18 naprawiono; są one w do- 
skonałym stanie. Rosyanie są przekonani, że 
Port Artura wogóle nie zostanie zdobyty. 

Czifu, 20 września. (Binro Reutera). Poru- 
cznik rosyjskiej armii Radziwiłł, który brał także 
udział w walkach z Burami po stronie angiel- 
skiej, przywiózł depeszę od Stóssla dla Knro- 
patkina. Udało mu się ujść czujności Japoń- 
czyków. 

Radziwiłł opowiada, że obie strony walczące 
postępują wobec siebie z bezwzględną dzikością. 
Po obu stronach nie respektują już ani flag par- 
lamentaryuszów, ani kapitalacyjnych. Stóssl w 
rozkazie dziennym do garnizonu Portu Artura 
podnosi konieczność stawiania opoBu do osta- 
tniej kropli krwi, ponieważ japońscy oficerowie 
w razie wtargnięcia do twierdzy nie będą w sta- 
nie wstrzymać swych Żołnierzy przed rzezią. 
Stóssl polecił 300 dozorczyniom szpitalnym opu- 
ścić twierdzę, one jednak odmówiły, woląc nara- 
zió się na śmierć, niż opuścić stanowisko. 

Radziwił dowodzi dzikości walczących na na- 
stępującym przykładzie. Podczas ostatniego sztur- 
mu, dwie japońskie kompanie, będąc odcięte, wy- 
*'wiesiły białą fiagę. Rosyanie jednakże naumyśl- 
nie nie uwzględnili tego i dawali na 
nich jedną salwę po drugiej. Wówczas 
Japończycy, by wyrazić swe oburzenie wskutek 
tego postępowania, zaczęli sami do siebie atrze- 
lać. Skutek był ten, że 600 ludzi zginęło. 
U rannych widziano jeszcze w rękach chustki, 
jako znak prośby o pardon, ale Rasyanie odmó- 
wili. Radziwił dodaje, że w twierdzy jest jeszcze 
bardzo dużo amunicyi i broni, a naboi chińskich 
używają tylko ze względów oszczędnościowych. 


Po pogromie armii rosyjskiej. 

Londyn, 19 września, „Daily Chronicie* do- 
nosi z Liaojanu z dnia 14 b. m.: Japończycy 
znaleźli jeszcze kilka min w pobliżu dawnych 
rosyjskich szańców, które nie eksplodowały. Ro- 
Byanie na południe od Mnkdenn okazują nad- 
zwyczajną ruchliwość. Japończycy naprawili linię 
kolejową na południe od Liaojanu. 


Znowu flota bałtycka, 

Paryż, 19 września. Petersbnrski korespon- 
dent „Echo de Paris“ donosi z zastrzeżeniem, 
że car otrzymał z Czifu depeszę admirała Wie- 
rena, w której tenże neilnie prosi o przyspiesze- 
nie odjazdu floty bałtyckiej, ponieważ istnieje 
nadzieja, że jeżeli ona na czas przybędzie, admi 
rała Togo zaatakuje flota wspólnie z okrętami 
rosyjskimi, pozostałymi w Porcie i Rosyanie 
mają widoki powodzenia, 


Pod Mukdenem. 

Paryż, 19 września, Pisma paryskie donoszą, 
że Kuropatkin cofa się z armią z pod Mukdenu 
i zakłada obwarowany obóz koło Tienlinu. Ku 
ropatkin nie ma podobno zamiaru wdawać się 
koło Mukdenu w rozstrzygającą bitwę. 

Londyn, 20 września. Jak donosi „Daily Ex- 


minę i wyleciał w powietrze. Stóssl wstrzymał | press“, zdaje się, że walka koło Mnkdenn już 


wydawnictwo „Nowego Kraja“. Admirał ks. Uch 
j tomskij ma areszt pokojowy eż do wydania wy- 
į roku przez sąd wojenny z powodu jego zacho- 
| wania się w bitwie morskiej dnia 10 sierpnia. 

Londyn, 20 września. „Daily Telegraph* do- 
nosi z Czifa z onegdaj: Kilku kozaków i 2 ka 
pcy przewieźli dziś dżunką pocztę z Portu Artu- 
ra. Opowiadają oni, że wyjechali z południowej 
części zatoki Gołębiej. W ciągu ostatnich 10 dni 
panował spokój z wyjątkiem kilku nieznacznych 
ostrzeliwań, przyczem zginęło wieiu Chińczyków 
i kilku Europejczyków. 

Stóssl otrzymał dnia 14 b. m. od Kuropatki- 
na wiadomość, że musi się trzymać do stycznia. 
W styczniu należy oczekiwać ważnych wyda- 
rzeń (?). Obecnie starczy tam amunicyi na 5 
miesięcy, a ryżu i owsa na 6 miesięcy. W ra 
zie wtargnięcia Japończyków do wewnętrznych 
fortów, Rosyanie stawią ostateczny opór na Gó- 

| rze złotej i elektrycznej. Forty te są zaopatrzo- 
|ne w wielkie zapasy. Stóssl zakazał Europejczy- 
kom opuszczać Port Artura. Swieżego mięsa nie- 
ma. Garnizon liczy obecnie tylko 8000 ludzi. 
Straż obywatelska pełni słażbę we fortach. Zgi- 
nęło tam 50 tamtejszych znanych obywateli i 
kilka kobiet. Małżonka Stóssla zwiedza codzien- 
nie podczas walki wraz z mężem forty. Mali 
chłopcy muszą pełnić słażbę szpitalną. 
| Chińczycy wielkiemi masami opuszczają mia- 
sto. W ostatnich dniach przybyło ich 500 do 
Czifo. Japończycy badali ich bardzo szczegółowo. 
Czifu, 20 września. (Biuro Reutera). Woj- 
| skowi rzeczoznawcy, śŚledzący dokładnie tok 
spraw w Porcie Artura, wnoszą tu, że Ja- 
pończycy gotują nowy Szturm. Według ja- 
pońskich doniesień, mieszkańcy Dalnego jnż 
onegdaj oczekiwali ataka. Japończycy przy- 
znają, że ich bezczynność zwiększa tylko ro- 
syjską odwagę i dlatego pragną jak najprę- 
dzej szturmem zdobyć Port. Chińczycy, Ro- 
syanie i Japończycy zgadzają się w tem, że 
blokada Portu Artara obecnie jest tak ści- 
słą, że przejazd dżunek jest niemożliwy. 

Przybyli tu cywilni Rosyanie z Portu o- 

$świadczają, że w Porcie jest bardzo dużo 


się zaczyna. Japończycy wczoraj rozpoczęli gwał- 
townie ostrzeliwać rosyjskie pozycye. Japoński 
front ma 40 klm. długości. 

Paryż, 20 września. Korespondent wojenny 
Naudau telegrafuje, że dnia 13 b. m. przy zwie- 
dzania grobów cesarskich w Mukdenie spotkał 
tam Knropatkina, który również w towarzystwie 
swego sztabu generalnego zwiedzał groby. Kuro- 
patkin powiedział do korespondenta: Pan widział 
jnż straszne wydarzenia. Ale jeżeli pan chce 
jeszcze trochę poczekać i aostać przy armii ro- 
syjskiej, to pan jeszcze inne rzeczy zobaczy. 
Mogę to panu zaręczyć. 


Mobilizacya w Rosyi. 

Odessa, 20 września. Mobilizacya VIII. kor- 
pusu armii odbywa się tu zupełnie spokojnie. 
W najbliższych dniach oczekają tu cara. Car ma 
się także ndać do Kiszyniewa, za poradą mini- 
stra Mirskiego, aby przez osnbiste zjawienie się 
przyczynić się do usunięcia przeciwieństw. Ks. 
Swiatopełk-Mirski ma podobno towarzyszyć caro- 
wi w podróży. 

Kontrabanda. 


Madryt, 20 września. „Correspondentia* o: 
trzymnuje dotąd niepotwierdzoną wiadomość z Bil- 
bao, Że rosyjski krążownik koło Cap Santa 
Maria zatrzymał jeden okręt transportowy, jak 
przypuszczają angielski, który wiózł kontra- 
bandę. 

Zdobycze japońskie. 

Tokio, 19 września. Marszałek Oyama przy- 
słał następujące sprawozdanie: Generał Oku wziął 
pod Liaojanem do niewoli 13 Rosyan. Japoń- 
czycy koło Liaojanu zabrali Rosyanom 30 koni, 
2288 karabinów, 127 wozów z amunicyą, 
5892 granatów, 659.930 nabojów kara- 
binowych, wielką ilość drzewa, mąki, ry- 
ża, paszy, narzędzi i innych materyałów. 
Generałowie Karoki i Nodzn nie wzięli nikogo 
do niewoli. Kuroki zabrał 40 koni, kilkana 
ście wozów z amunicyą4, 800 karabinów, 
300 granatów, 600.000 nabojów karabi- 
nowych, aparat telegraficzny i wiele 
materyałów. Nodzu zdobył 490 karabinów, 


20 września 1904. 3 


1064 granatów, 37.880 nabojów, wiele 
aparatów telegraficznych i różne zapasy 
Żywności. 


Tulon, 19 września. Parowiec transportowy 
rosyjskiego Czerwonego krzyża „Oreł*, odpłynął 
do Barcelony, gdzie weźmie węgiel i odjedzie 
dalej do Azył wschodniej. Władze wojskowe wy- 
stawiły parowcowi potwierdzenie, że nie ma na 
pokładzie żadnej amnnicyi wojennej, 


Gabryelski kupuje, sprzedaje i najmuje — 
fortepiany, pianina, harmonie i planole — 
krajowe i zagraniczne — nowe i przegrane — 
a gotówkę i na spłaty — bez zaliczki, 


TELEGRAMY. 
Sejm Sląski. 

Opawa, 19 września. Dziś nastąpiło otwarcie 
sejmu śląskiego. Marszałek w przemowie skre- 
Ślił opłakane finansowe położenie kraju podno- 
sząc konieczność nowej pożyczki i podwyższenia 
dodatków do podatków. 22 posłów wniosło me- 
moryał, skierowany przeciw utworzeniu parale- 
lek przy seminaryach śląskich i wzywający 
rząd do cofnięcia dotyczącego rozporządzenia. 
Dla nadania „powagi“ temu memoryałowi posta- 
wiono wniosek, by posiedzenie zamknięto, co też 
nastąpiło. 

Zamknięcie kongresu prasy. 

Salcburg, 19 września. Wczoraj wieczorem 
przybyli tu nczestnicy międzynarodowego zjazdn 
dziennikarzy. Wieczór odbył się bankiet, na któ- 
rym oficyalnie zamknięto kongres. 


Traktaty handlowe. 

Berno szwajcarskie, 20 września. Wczo- 
raj urzędownie ogłoszono traktat handlowy 
z Austro-Węgrami. Traktat ten konczy się 
z dniem 19 września 1905 r. Rada związko- 
wa wyraziła równocześnie życzenie ponowne- 
go zawarcia traktatu handlowego. 


Przed koronacyą. 

Belgrad, 20 września. Król otrzymuje w o- 
statnich dniach ciągle listy z pogróżkami z kraju 
i a za granicy i z ostrzeżeniami, by się nie ko- 
ronował, gdyż raczej padnie ofiarą bomby. Stwier- 
dzono, że pogróżki te pochodzą od byłych agen- 
tów policyjnych Milana i Aleksandra. Policya 
przedsięwzięła daleko idące środki ostrożności i 
zabroniła wynajmować osobom nieznanym okna 
dla przypatrywania się uroczystościom, 

Protest przeciw strzelaniu do ludu. 

Rzym, 19 września. (Biuro kor.). Zgroma- 
dzeni w nocy robotnicy kolejowi odrzucili 
wniosek, aby rozpocząć strejk. Rach na kole- 
jach odbywa się regularnie. 

Rzym, 19 września. (Biuro kor.). W Rzy- 
mie, Neapolu, Medyolanie, Turynie, Floren- 
cyi i Bolonii panuje spokój. W Medyolanie 
uchwalono podjąć pracę we środę, albowiem 
jutro przypada rocznica zajęcia Rzymu. W 
Wenecyi gondolierzy i robotnicy, zajęci przy 
żegludze na kanale, uchwalili zaprzestać 
pracy. W Neapoln zastrejkowali funk- 
cyonaryusze tramwajowi. W Rzymie, Bolonii 
i Padwie uchwalono podjąć pracę. 

Rzym, 19 września. (Biuro kor.) Tu i w 
Turynie panuje zupełny spokój. Wszędzie 
podjęto pracę. 

Rzym, 19 września. W Livorno, w Neapolu 
i Wenecyi wstrzymano pracę na 24 godzin. 

Rzym, 20 września. (Biuro koresp.) Strejk 
zakończył się w Anconie, Forli i Como, na- 
tomiast trwa jeszcze w Carrarze, Novarze, 
Rimi, Pizie i kilku innych miejscowościach. 

W Neapoln odbył się meeting przy udziale 
5000 osób. Wygłoszono gwałtowne przemó- 
wienia, poczem uczestnicy rozeszli się spo- 
kojnie, ale zebrani na ulicy wywołali niepo- 
koje. Interweniowała policya. Przyszło do 
starcia, podczas którego policya dała ognia 
ślepymi nabojami. 

Także we Florencyi odbył się meeting, po- 
czem uczestnicy przeciągałi ulicami, tamując 
ruch. Wojsko rozprószyło demonstrantów, 
nie przyszło jednak do zajść poważniej- 
szych. 


Lokaut w Marsylii. 

Paryż, 20 września. (Biuro koresp.) Wczo- 
raj po południu odbyła się rada gabinetowa, 
która zajmowała się wyłącznie położeniem w 
Marsylii i sprawą służby transportowej do 
Indochin w czasie trwania strejku. 

Anglicy w Tybecie. 

Londyn, 20 września. Biuro Reutera donosi 
z Lhassy: Wymarsz Anglików naznaczono 
na d. 23 b. m. Noce są bardzo zimne. W 
górach pada śnieg. Obawiają się, że żołnie- 
rze nie posiadający futer bardzo ucierpią od 
zimna. 


Ee stowarzyszeń i zgromadzeń. f 


kin — Sekcya biblioteczna Stowarzyszenia za- 
wodowego pomocników handlowych, przy ul. Se- 
bestyana 16, zawiadamia członków Stowarzyszenia, 
że biblioteka otwarta jest w soboty od 3 do 6 po 
południn i we wtorki od 8 do 10 wieczorem. 
raków. — W Stowarzyszeniu robotników stolar- 
skich odbywają się co czwartek posiedzenia mężów 
zaufania. O liczny udział uprasza zarząd. 
Sty. — W lokalu grupy miejscowej kolejarzy pp. 
drowie Feuerstein i Lindenbaum udzie- 
lają członkom grupy i członkom stowarzyszenia ro- 
botniczego „Znicz* co sobotę od godz. 8—9 wieczór 
bezbłatnej porady prawnej. Ządający porady prawnej 
muszą się wykazać kartą legitymacyjną odnośnego 
| stowarzyszenia. 


4 Kraków, wtorek NAPKMZOÓ D i 20 września 1904. Nr. 261 


Za treść ogłoszeń Redakcya nie przyjmuje żadnej odpowiedzialności. Ceny ogłoszeń w nagłówku. 


Wielki wybór! Niskie ceny! 
Przez Instytut chemiczny ck, Uniwersytetu lwowskiego $| Baczność! 
badane i za najlepsze uznane 446 


NOWO OTWORZONY SKŁAD PAPIERU 


i przyborów szkolnych, zabawek dzie- 
cięcych i dzwonków elektrycznych BEL 


od firmą 
MARYA NIEZABITOWSKA 

Nim Pan kupujesz! 
Żądaj Pan odemnie mój 


Wysyłkowy skład 


ui Promień si „ate... ||| 


KRAKÓW, UL. BRACKA L. 6 
poleca wyż wymienione artykuły po bardzo przystęp- 
nych cenach. Polecam się łaskawym względom P. T. 
Publiczoości. Z poważaniem Marya Niezabitowska. 


Jóżef Sole w Nachod (Czachy) 


5% na rzecz Towarzystwa Szkoły Ludowej 57), poleca do tegorocznego sezonu, po ba- 

jecznie tanich cenach swój, bogato za- 
opatrzony skład modnych i barwnych 
i resztek, począwszy od złr. 1'48, zwła- 


Koleje wąskotorowe | iórzeyecysz' a si: | Lekcyj tańców: 


: 2 P opłatnie. Wzorki bezpłatnie. M nóstwo udziela fe, ztego mój 
Węgierska fabryka wagonów i maszyn dziękczynnych pism. Pyszny ka 


cuszki. biżuteryi i t. p., 
M. który darmo i opłatnie 
ła firma: 


Karol Kowalski 


Filin c. k. upra. galie. zkoyjnego Kraków, Garbarska 7. Józef Feil, Kraków, Grodzka 60. 
BANKU 


HIPOTECZNEGO 
W KRAKOWIE 


kupuje i sprzedaje pod najkorzy- 
stniejszymi warunkami 


wszelkie papiery 
wartościowe 
wydaje 3'/ /o asygnaty 
kasowe 
przyjmuje wkładki na ksią- 
żeczki rach. bież. 


KME Skład koców sławuokich. |DO 10 ! Przyjmuje de pozyta wa rtośńcio- 


we do przechowania, udziela zali- 


w ozki na i ści i 
Í papiery wartościowe i usku- 
= J. Buchner, Kra ków, Stradom Í. 23 % teoznia zlecenia na zakupno lub 
% aprzedaż efektów na giełdach kra- 
jowych i zagranicznych. 31 


489 Towarzystwa akc. w Raab. 


` 


Pierwszy krajowy skład hurtowny i częściowy Gre- 
mołonów i Fonografów 


JOZEFA WEKSLERA 


w Krakowie, ulica Grodzka 1. 71 
poleca w bardzo wielkim wyborze Gramofony, Fono- 
grafy, płyty i walce najnowszych zdjęć. 
Ceny bardzo przystępne. — Cenniki darmo i opłatnie. 
Wymiana używanych płyt. — Części składowe zawsze na składzie. — Reperacya 
wykonuje się dokładnie i szybko po cenach umiarkowanych. 221 


ezoAzodAMm | 


Zastępoa dla Galioyi i Bukowiny: 
Eifermann & Comp., Lwów — Drohobycz. 


Lródłem siły dla wszystkich 


którzy się czują osłabionymi i fizycznie podupadłymi, 
dla nerwowych i wyczerpanych, których siła twórcza 
osłabła z powodu nadmiernej pracy umysłowej tub 
fizycznej, albo też dla tych, których niszczące choroby i 
silne wstrząśnienia umysłowe pozbawiły odporności, jest 


w: Sanatogen 


posiadający wspaniałe orzeczenia przeszło 2000 
lekarzy ze wszystkich krajów cywilizowanych. 


(dom własny) — poleca swój bogato zaopatrzony 
Skład wszelkich towarów bławatnych, angielskich 
i francuskich jedwabnych materyj, czarnych i ko- 
lorowych oraz wielki wybór aksamitów lyońskich i plu- 
szów czarnych i kolorowych, najnowszych welwetów kolo- 
rowych w różnorakich deseniach na bluzki. 
Wielki wybór chodników, dywanów angielskich i smyrneńskich 
w najnowszych deseniach secesyjnych; oraz wielki wybór portyer, 
kap pluszowych, wełnianych firanek, jakoteż najnow. szwajcar. 
stor tiulowych; oraz wielki wybór pluszów kolorowych i buretów 
na pokrycie mebli, częściowo i hurtownie po cenach fabrycznych, 
tudzież resztki materyj jedwabnych, czarnych i kolorow., oraz 
resztki materyj wełnianych, po cenach o połowę zniżonych. 


AA Skład płócień i szyrtyngów. WA 


Eleg, SPODNIE jesienne lub zimowa zir, 2'50 


Do nabycia we wszystkich aptekach i drogueryach. Broszurę darmo i opłat- 
nie posyła Bauer 6, Comp., Berlin S. W. 48. 


Generalny zastępca dla Austro-Węgier: C. Brady, Wien I., Fleischmarkt 1. 


Komplet | 

roczników 
„Naprzodu“ | 
w oprawie 


od początku aż do obecnej 
chwili 


Prawdziwymi Roskopf- 
ze złota double Savonnet- 


Anker-Remontoir 


są najnowsze zegarki Roskopf. Zegarki te posis- 
dają znakomity poręczony, precyzyjny mechanizm 


e ° | ankrowy, są podwójnie kryte o 3 bardzo silnych 
poręczonej doborowej jakości, trwałe, posiadające najnowszy fason, solidny kolor i nienaganny tanio do nabycia. X kopertach ze złota ouble 7 odskakującą Aj m W, 
wiedeński krój, sprzedajemy za bezcen jedynie z powodu olbrzymiego zapasu; przy odbiorze Wiadomość Złoto double jest mode podobnym do złota, 
ZE ZR A A j i nie tracącym nigdy tego podobieństwa. 


2 par złr. 4:75. Przy zamówieniu wystarczy podać całą długość, objętość w pasie i długość w , 
EA Nin SEA Z 24 GT) z 3 
kroku. Wysyłka za zaliczką lub za poprzedniem nadesłaniem pieniędzy przez dom eksportowy | W Administracyi „Naprzodu . 


ubiorów męskich I dziecięcych, Kraków, ul. Grodzka L. 31 A. Nieodpowiednie zamienia się 
bez jakichkolwiek trudności. Każde zamówienie na miarę z garderoby męskiej i dziecięcej zo- E i 
stanie również bardzo szybko ł rzetelnie po najtańszych cenach fabrycznych uskutecznione. — 
Przecudne saa 
atło 


Aby się każdy mógł przekonać o naszych niezrównanie niskich cenach, prosimy uprzejmie 

o zamówienie próbne io liczne zwiedząnie naszego składu fabrycznego, Kraków, Grodzka 31 A. S fa shg 

Mikke WE ESEE S S ES a a aa pG otrzymuje się przez zwy- 
kłe pociśnięcie na guzik 


DE W sobotę i święta otwarte! "W 
Sj R (jak rysunek wskazuje) 


mojej nowej elektrycz. 
lampki kieszonkowej 

bezwzględnie bezpieczne 
światło, niezależne od 
wiatru i pogody, niezbę- 
dne na wycieczkach, w 
domu lub ua podwórzu. 
Cena K 3, ze soczewką 


Zegarki te są powszechnie podziwiane i nie dają 
się odróżnić od prawdziwych zegarkow złotych. 


Cena 5 złr. 


Do tego odpowiedni męski łańcuszek podwójny, ze 

złota double złr. 1:50. Przy każdym zegarku znaj- 

duje się 3-letnia pisemna gwaraucya. — Wysyłka 
tylko za zaliczką. 


Josef Spiering, Wien l., 
394 Postgasse 2—47. 


powiększającą K 4, z ba- | 
z teryą zapasową Kor 5. 
Wysyłkę po poprzedniem nadesłaniu pienię- 
dzy albo za zaliczką uskutecznia LEOPOLD 

i 


Biblioteczka 
Robotnicza 


I. Grupa: „Latarnia*. 12 zeszytów, cena całej seryi wraz 
z przesyłką 1 korona. — II. Grupa: Powieści. Cena całej 
seryi wraz z przesyłką 3 korony. — III. Grupa: Mowy par- 
lamentarne. 7 broszurek, cena całej seryi wraz z przesyłką 
1 korona. — IV. Grupa: Rozprawy ekonomiczne. 5 bro- 
szurek, cena całej seryi wraz z przesyłką 1 gor. — V. Głrupa: 
Ryciny. I. serya kart pocztowych i Album Grottgera 35 hal. 
wraz z przesyłką. M. serya: 6 kart pocztowych 40 halerzy. 
III. serya: Czerwony sztandar, 6 art. reprodukcyj symbolicznych 
cena 50 hal. — Wkrótce wyjdzie IV. serya kart pocztowych: 
Portrety. Cena całej seryi wraz z przesyłką 45 halerzy. 


SCHACHTER, Wien, XVI., Kusterchenfelder- 
> strasse 27. 442 


LJ [4 
zę żądać 
darmo i opłatnie mój 
bogato ilustrowany 
cennik, zawierając: 
przeszło 600 rysunków 
solidnych, dobrych i 
tanich zegarków,przed- 
miotów złotych sre- 
brnych 1 muzycznych. 


Hanns Konrad 


Pierwsza fabryka 
Zegarków 


w Briix Nr. 876 

(Czechy). 
Prawdziwy niklowy zegarek anker rem. 
system Roskopf patent w skórkowym 
futerale wraz z łańcuszkiem złr. 2:50. 
Niklowy budzik złr. 1-50, 8 sztuki złr. 4. 


Deserowe WINOGRONA kuracyjne 
słodkie (Chaszelas) 5 kllg. K 250 wysyła 
Dr. Horwath w Szentendze, Węgry. 


Najlepsze francuskie safe, E G R Í F F O N“ Najlepsze francuskie 


papierkicygaretowe Wszędzie do nabycia! Wszędzie do nabycia! tutki cygaretowe 


sęp 


OWCE 
„Ralser Wilhelm II.“ 215 metrów długi 


„Kronprinz Wilhelm* 202 = s 
„Kalser Wilhelm dęr Grosso“ 198 i 


jadą z Bremy do Nowego Yorku 6 do 7 dni. 
Odjazd we wtorki. 

Cesarskie parowce jadą tylko z Bremy, kto więc chce cesarskimi 
parowcami jechać, może zupełnie swobodnie bez przeszkód podró- 
żować, nikt nie ma prawa zabronić mu tego. Każdy powinien już 
w domu postanowić w jakim kierunku jechać zamierza i nie po- 
winien w drodze dać się namówić, lub też odwieść od swego zamiaru. 

Każdy ma swoją wolną wolę i może za swoje pie- 
niądze podróżować dokąd chce. 

W każdym jednak razie należy się zawczasu postarać o miejsce 
na statku, a dla zapewnienia tegoż należy wcześnie nadesłać na 
mój adres 20 koron zadatku. 


F. MISSLER, BREMEN, Bahnhofstrasse 30. 


Zamówienia za poprzedniem 
nadesłaniem należytości 
adresować należy do admi- 
nistracyi 
„NAPRZODU* 
Kraków, ul. Sławkowska 29. 


edaktor odpowiedzialnyjj wydawca: Kazimierz Kaozanewski, Z drukarni Władysława Teodorozuka i S-ki w Krakowie, (Telefon' Nr, 510. 


